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Bratu Męczennikowi. 


W ladysław Białuski w roku życia 24 wczoraj po trzechletniej blisko chorobie duszy í ciała, 
te, które zaledwie chwalebnie rozpoczął, zakończył życie. Dusza jego pełna tćj miłości Ojczyzny, 
jaką tchnie każdy prawy Syn Polski, zawsze pragnąc dożyć chwili, gdzieby znalazł sposobneść wy- 
płacenia długu świętćj Ziemi, która karmiła przodków naszyeh, za którą ojcowie nasi krew lali —i 
której mogiły pokrywają ich kości — za tę świętą Ziemię Brat i towarzysz wspólnych cierpień na- 
szych Władysław Białuski oczekiwał tylko chwili, aby mógł poświęcić życie. Gdy chwila wielkich 
nadziei, gdy hrzemienna w późniejsze wypadki noc Lulego nadeszła — już Białoski stał pod bro- 
nią — jako prawy syn W obronie matki — i podzielił wiernie smutne jej losy, które w krótce po- 
tem spadły na starożytny nasz Kraków i jego dzieci. 

.  Zupełny upadek ostatnićj cząstki polskićj ziemi, barbarzyńskie okrucieństwa wrogów naszych, 
kajdany i poniżenie, jakiego doznawaliśmy, cierpienia, choroby i głod kilkodniowy, już w więzieniu 
f zaszczópiły ziarno śmierci w łonie brata naszego, Jakkolwiek był on jednym z tych, którzy prawdzi- 
| wie męzką duszą, znosili cierpienia ciemnych, wilgotnych i ciasnych jaskiń — które zwano _poli- 
tycznćm więzieniem —- aż nadto widoczoćm było, że robak śmierci powolnie i tajemnie, ale kro- 
| kiem pewnym, jak piekielny system Metternicha — toczył i podgryzał życie jego. Wyszedłszy z wię- 
zienia, już moralnie był niedopoznania — dusza jego ożywiała wprawdzie ciało, jak krople rosy: 
podciętą latorośl — ale już anioł śmierci, czuwał z bliska nad swoją ofiarą, Słowem Brat nasz 
Władysław. Białuski, nie żył tu na świecie — bo nie miał czasu — nie zabawił tu między nami, — 
Zabłysnął tylko i zgasł. Wziął tchnienie życia, zamiłował serdecznie ukochaną Polskę — i poświę- 
cii jéj swą młodość, „ky i nadzieje, które z ręki wziął Stwórcy — i to tchnienie prawój. duszy, 
którego nieskaził -- położył na ołtarzu Ojczyzny, w ręce Stwórcy czyste jak je odebrał, ozdobne 
liskiem męczeństwa. Bracie! który już stoisz przed tronem Boga, westchnij i lam jeszcze za na- 

mi! za tą Polską, którą i wowóćj krainie, jako Polski syn prawy miłajesz. W. i. 


Rzeczy krajowe. 


naszych zrzucano ze schodów! Tłuczono kajdanami! 
Morzono głodem, i to bez wody, przez ds: dni, 
gdzie z koszuli obdzierano i Kościół $. Wojciecha 


"ag 


KRAKÓW. 


| (a. w.) Z zadziwieniem dowiadujemy się a razem 
1 bólem serca, że Rada. Miejska okazuje się zbyt 
mato obznajomioną co do osób, które dawnićj ni- 
bylo czuwzjąc nad bezpieczeństwem naszego mia- 
sta, a w istocie będąc nieprzyjaciołmi imienia pol- 
skiego , stali się naszymi prześladowcami i katami 
w r. 1846 e to osoby dotąd Są jeszcze na urzę- 
dach ktore posiedli intrygami, sluzalstwem, szpie- 
g'ostwem, i Jaworem naszych owczesnych zaprzeda- 
nych a z Konsulami w spisku przeciw nam będą- 
cych Satrapów Krakowskich — (ała owoczesna 
Policya z małym wyjątkiem, cała milicyatego dowo- 
dem. Chcecie świadków? Te wam ich stawimy; 
to jest tych, którzy, niepoumierali dątąd w skutok 
mordowania w owój nocy pierwszćj, — gdzie o zgro* 
zo! dosyć powiedzieć, że sześó Kobiet z dziećmi — 
to Jest z dzieómi jedna do drugićj przykute były 

Policyi! Gdzie na odwachu' skrępowanych braci 


napchano więzniami jakby stajnię zwierzętami? 
Itak jedni byli złodzieje i jawni kryminaliścijak np. 
Ambross były Komissarz Policyi, — drudzy hyli 
szpiegami jak np. haniebnćj pamięci Wajnberger , 
Ziwierzyński i t. d. którą to hańbę wsamym nawet” 
duchownym stanie niektórzy obcy nędznicy zaprowa: 
dzić chcieli. Inni fanatyzmem, przedajnością, chę“ 
cią zysku, pochiebstwem i podłotą tak dalece ludz=- 
ką naturę w sobie zdegradowali i uzwierzęciliże i= 
stotnie nie już ludzmi ale dzikiemi względem nas 
obywateli którzy ich, pracą naszą żywilsśmy a oni 
die uas łaknącemi krwi stali się potworami. A więc 
możesz to być, ażeby Rada miejska zdołała prže- 
pomnieć w swej pamięci znanego od wsżystkich by 
łych więżniów — i obywatek Łotra Inspektora Kill; 
czyckiego, tego który r. 1846 w pierwszćj nocy 
popełniał łotrostwa kalecząc i zabijając ludżi beż- 
bronnych, który rozbijał potóm z chłopami w tymże” 
roku, który z kaprala przyszedł tu na szpiega — á 
potóm na urzędnika za sławnego owego rządu kra- 


kowskiego na wieki nacechowanego podłością i łaj 
dactwy wszelkiego rodzaju w owćj epoce terrory-- 
stycznego bezwstydu — ten to człowiek (ecce ho- 
mo) ten to potwór bił w twarz, pluł, kopał, kaj- 
danami tłukł po kolanach obywateli szanownych — 
patryotyzmem, poświęceniem i wiekiem (n. p. do- 
znał tego zacny obywatel Sokolnieki, Muszyński i 
Plinta więżnie na odwachu krępowani postronkami 
i rzucani pod ławę, a oprócz tego inni ze schodów 
zrzucani do piwnicy). „Ty psie buntowniku* to by- 
ło zwykłe powitanie tego złoczyńcy, któremu w 
wściekłej głupocie i zaw ziętości przeciwko Polakom 
nikt nie zrównał, chyba tylko prześliczaćj pamięci 
szpieg Zwierzyński lub Weinberger. Zaś co do 
Kulczyckiego, jako buntował chłopów w Sierpniu 
1848, namawiając ich, żeby szlachtę jak w r. 1846 
wyrżnęli — nie ma żadnego wątpienia, bo są do- 
wody urzędowe, które w potrzebie przeciwko nie- 
mu stawić gotowi jesteśmy. 

I jakaż więc u nas jest sprawiedliwość-- gdzie 
ona jest? -— kiedy tu łotr kryminalista, morderca 
bliźniego, śmić dziś między nami dotąd bezkarnie 
przebywać . i nazywać się jeszcze urzędnikiem kra- 
jowym? Oddajemy go przeto pod sąd Boga i lu- 
dzi--od ludzi niech go spotka złorzeczenie I wzgar- 
da — a od Boga piekło. Wa. Li. 


(a. w.) Dnia 7 Pazdziernika pożegnał X. Pro- 
boszcz parafii Jaworzna świat ten śmiertelny, za— 
wakowała więc nowa posada. Parafijanie spodzie- 
wając się gorliwego pasterza co dzień, co godzina, co 
chwila wyglądają spiesznego przewodnika, aby ich 
niwa nieleżała długo odłogiem a mianowicie w dzi- 
sićjszych czasach. Aby zaś tego poczciwego ludu 
polskiego nadzieje niezostały omylone, czynimy tu 
niektóre uwagi niejakoby przepisy, ale jako pia de- 
sideria. 

Gdy wiemy że pomiędzy AEETI apai- 
dują się dotąd znani zprac, zasług i poświęceń dla 
dobra publicznego, bo niektórzy znich ani jedne- 
go nawet nieochrzcili niemowlęcia, a może i tacy 
którzy jedynie ufają swym kwalifikacyom przez o- 
brzydły absolutyzm przypisanym spodziewamy się 
jedaakże że władza niepójdzie za podszeptóćm, ani 
niebędzie miała na uwadze zastarzałych i obrzyd 
łych formuł absolutyzmu, ale przedstawi jeduego z 
zacnych Kapłanów zaufanie mającego u całćj publi- 
czności któryby odpowiedział nadziejom parafijan 
Jaworzna. 

Uczyniwszy zaś zadosyć poczciwy parafijanom 
zechce go pewno władza zaraz potwierdzić i zain- 
stytaować bo w tak nagłych wypadkach administrator 
interimistyczny nieodpowiadałby , dobru gminy i win- 
nicy Chrystusa ale by tylko starał się zbierać weł- 
nę a trzódki sobie powierzonćj niesza haneler 

4.0. 


życie. 


(A. N.) Z przykrością dowiedzieć nam się przy- 
chodzi , ie. Darokcya Wrocławska , Krakowsko-Gór- 
no Szląskiej Kolei, stara się wszelkiemi sposobami, 
ziomków naszych Krakowianów, przy kolei krakow- 
skićj pracujących — oddalać, a natomiast niemca- 
pu. prusakami urzęda poobsadzać. — Myśleliśmy, 

(to tylko dawny absolutny rząd, dążący da wy- 
marodowienia nas, tak postępował; ale przekony- 
wamy się, że tea gam cel tkwi w maczelnikach nie- 


których stowarzyszeń, szczególnićj zaś w Dyrekcyi 
Kolei Krakowsko - Górno -Szłąskićj. Jestżeż to rzecz 
małćj wagi? Czyż takie postępowanie nie powinno 
zwrócić uwagi, każdego komu chodzi o dobro kra- 
jowe, a mianowicie starających się o dobro powsze- 
chne władz Rządowych? Wszakże w kontrakcie za- 
wartym z Rządem b. W. M. Krakowa, położonym 
jest konieczny warunek że posady przy kolei Kra- 
kowsko Górno-Sziąskićj, aż do granicy pruskićj, sa- 
memi Krakowianami, o ile takowi uzdatnieni się 
znajdą, obsadzane być mają. Czyż się jednak sta- 
ło temu zadosyć? Nie — bo większą część urzędów 
w początkach zaraz niemcami obsadzono, a naszych 
uzdatnionych ziomków, starających się o posadę po- 
oddałano. Nadto teraz na urzędzie mnićj więcćj 
przy kolei naszćj, nie ujrzy, jak niemca. — Na cóż 
więc ustanowiony został kommissarz, i jeżeli nie 
pilnuje wypełnienia warunków kontraktu? Czyli ci 
czterćj dyrektorowie tutejsi, zzimnóm nato okiem 
patrzeć mogą? niedochodzi z ich równie prowadze- 
nia ilos ziomków naszych? Nie zechcąż przeto po- 
łożyć tamy gwałtom dyrekcyi Wrocławskićj, która 
zawsze niby to dla braku funduszów , chce naszych u- 
rzędników od kolei oddalić, i to urzędników, uzda- 
tnionych, i w tym zawodzie dobrze obznajmionych, 
a jeżeli prawdę powiedzieć mamy, to li dia tego, 
aby pozbyć się Krakowian, a niemców lub urlo- 
pników austryackich nadesłać. 

Spodziewamy się więc, że kommissarz rządo- 
wy przy kolei jak i nasi PP. Dyrektorowie, zechcą 
z energią rzecz tę rozpoznać — i samowolnemu po* 
stępowaniu Dyrektorów Wrocławskich, raz położyć 
koniec. 


TEATR NARODOWY. 


Na niedzielnóm przedstawieniu sztuczki teatral- 
nój napisanćj przez „Anczyca młod., publiczność na- 
sza znajdowała się licznićj nieco zgromadzona ani- 
żeli za zwyczaj — jednakże nie co do lóż; a miano- 
wicie pierwszego piętra — Gra aktorów wybor- 
na powszechne wywołała oklaski — również i ta- 
niec dwóch młodych naszych Artystek, które w 
krótce stać się mogą ozdobą baletu. 

Między Artystami Teatru tutejszego, P. Hennig 
bezwątpienia jedno z pierwszych miejsc zajmuje — 
Dyrekcya Teatru celem okazania mu swćj życzliwo- 
ści i zadowolenia, przeznaczyła jutrzejsze widowi- 
sko na jego dochód. Odzywamy się do serc wa- 
szych Rodacy — podzielcie usiłowanie Dyrekcyi i 
licznóm zebraniem się wesprzyjcie młodego artystę. 


Na żądanie Dyrekcyi Teatru podpisany przyzna- 
ję że bez jéj wiedzy śpićwał w kum ka” i 


zh 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


AUSTR YA. 
Wiedeń 21. Sto sześćdziesiąt tysięcy zbrojne- 
o ludu gotowego umrzeć za świętą sprawę naro- 
dów — 200 dział 2600 barykad, dwóch dzielnych 
wodzów , bohaterska młodzież Akademicka i swię- 
tość sprawy, oto są nasze środki obrony. Wiemy 


*) Za ce wdzięczni jesteónny. 


że ma nastąpić bombardowanie —— ale temu nie- 
wierzymy — albowiem jeżeli Cesarz da rozkaz bom- 
bardowania swojćj stolicy, to razem da dowód przed 
światem, że zrywa znami, że łamie konstylucyą — 
a wtenczas my mamy prawo powołać Węgrów — i 
bronić zagrożonej wolności do ostatniego. Aż nadto 
umiemy oceniać stanowisko nasze — stanęliśmy w 
historyi tak szczytnie, tak wysoko, że już cofać się 
niemożemy. Bóg i świat sądzić nas będzie. Dziś 
znowu 200 żołnierzy z obozu Auersperga przybyło do 
nas w stanie prawdziwie opłakanym — Będą oni 
umieszczeni w gwardyi i mieć będą 20 Kr. Km. na 
dzień. Poseł francuzki oświadczył, że bombardo- 
wanie Wiednia Francya ze strony Cesarza uważa 
za wydanie sobie wojny. Jellaczyc dziś znajduje się 
w wielkiem kłopocie albowiem Serbowie, Jiliryjczy- 
cy i Kroaci, widząc, że jego działanie niezmierza 
bynajmnićj do zapewnienia im swobód lecz tylko po 
prostu powoduje nim serwilizm — postanowili od- 
tąd połączyć się z Węgrami, i działać na rzecz 
Wiednia. 

Donoszą nam s Pesztu pod dniem 15 Paźdz. 
Bóg opiekuje się nami widocznie: Albowiem Wę- 
gry dotąd od całego opuszczone świata w jednćj 
chwili stają się ukochanym dziecięciem fortuny. 
Rzecz tak się ma: Dziś w gmachu koszar zwanym 
Neugebiude w suterrenach przypadkiem znaleziono 
zamurowany skarb. Gdy przedziurawiono mur któ- 
ry osądzono poprzednio iż niepodobna ażeby mógł 
być zwykłą ścianą —ukazał się oczom naszym zbiór 
broni palnćj i siecznój z rynsztunkami wojennemi 
tak liczny, że oceniajągo na 2,000,000 zr. K. M. ale 
nie dosyć na tćm, za drugim podobnym murem — 
znaleziono ośm bateryi (48 dział) zupełnie do uży- 
cia gotowych dział, do których należy tylko konie 
zaprządz, by mogły być użyte w polu na nieprzyja— 
ciela. Tak więc ta bezbożna Kamaryłla, która doł- 
ki pod nami kopie, i wszelkich zdradzieckich uży- 
wa przeciwko nam sposobów, ta sama Kamarylla, 
dziś przez swoich popleczników zakopaną bronią 
stawia nas w możności wystąpienia tak silnie, że 
w polu zniszczymy jćj niegodziwe przeciwko ludz- 
kości knute kabały. 

Poseł francuzki udający się do Wićdnia przez 
wojsko austr. został przytrzymany — pod pozorem 
wkrótce nastąpić mającego bombardowania. Jene- 
rał węgierski Moga donosi, że Węgry wkrotce bę- 
dą pod Wićdniem, że zaś dotąd się ociągali, to by- 
ło w planie ułożono. 


Ołomuniec 19. Ze smptkiem otrzymaliśmy ma- 
nifest cesarski, przeciwko któremu tu w Ołomuńcu 
przytomni deputowani sejmowi zaprotestowali jakby 
jeden mąż. Kto wić, jak ważną odegra rolę ten 
manifest w przyszłych losach Austryi, a mianowicie 
dynastyi cesarskiej. 

Co się dzieje? Nitszńer publicysta, poeta i 
współpracownik dziennika Gerad'aus, mający wyto- 
czony sobie process — w nocy 16 zniknął -— i pod 
strażą wojskową zawieziony dokąd? niewiadomo, 
zapewne dla ukończenia processu ?. 


WĘGRY. 

Peszi 16. Tausenau, który z Kossutem w bli- 
skich stoi stosunkach, przybył z Wiednia z tajnemi 
poleceniami ij z uniesieniem od tutejszej publiczno- 
ści był przyjęty, Niewolników mamy już tyle — że 
nie wiemy, co z nimi mamy zrobić. Niedawno o- 
bliczono ich przeszło 12,000 tysięcy — karmić ich 


musimy, a do domu odsyłać niepodobna. Bo któżby 
zaręczył że broni przeciwko nam nie podniosą .Nie- 
szczęścia wszystkie nasze i całej ludzkości i krew le- 
jąca się niech spadną na głowę bezecnój kamarylli, 
która przez swoje intrygi i swoich jezuitów tę woj- 
nę domową na Węgry i Austryą sprowadziła — i 
gwałtem ciągnie ją do zguby. Przekleństwo ludów 
i następnych pokoleń jej będzie udziałem. W Ziemi 
Siedmiogrodzkićj dziś jutro wybuchnie powstanie. 

Medyolan 16. Wiadomo, że załoga tutejsza 
obecnie złożona z Węgrów i innych pułków, wy- 
nosi przeszło 25,000 — pomiędzy tymi znajdnje się 
Węgrów 11,000, którzy koniecznie dopominają się 
powrotu do swojej ojczyzny, przeklinając Kroatów. 
Węgrzy przeto co raz więcćj bratają się z ludem 
wołając: „Niech żyją Włochy! niech żyją Węgry, 
śmierć Kroatom, którzy kobietom naszym oczy wy- 
kłuwali. * 

Przeszło 1000 Węgrów udało się do Szwajca- 
ryi — inni chowają się po domach, gdzie im chę- 
tnie dają przytułek, — Radecki od czasu ostatnich 
wiadomości z Wiednia, prawie głowę stracił — 
rozkazy jego wydawane i odwoływane krzyżują się 
co chwila. Wojsko jego coraz bardzićj zdemorali- 
zowane. Gdy tymczasem powstanie w Lombardyi 
zdaje się być bliskićm, a Sardynia grozi rozpoczę- 
ciem na nowo kroków wojennych. Słowem co ka- 
marylła narobiła nieszczęść dla cesarstwa Austryi— 
ciężko za to odpowić przed Bogiem. Tyle krwi 
przelanćj, a jak bezowocnie! Karol Albert odzywa 
się z tém, że za miesiąc będzie w Medyolanie. Z 
Wenecyi donoszą, że wojska austryackie odstąpiły 
od blokady. 

BAWARYA. 


München 11. Wrażenie jakie tu uczyniły wy- 
padki Wiedeńskie jest nie do opisania. Oprócz te- 
go rozeszła się tu wieść że władza centralna Sejmu 
niemieckiego uchwaliła ażeby Prussy i Bawarya po- 
słała wojaka swoje na uśmierzenie „rozruchów 
Miedeńskich*. To sprawiło większe jeszcze obu- 
rzenie, a mianowicie pomiędzy wojskowemi, którzy 
otwarcie oświadczają że w takim razie chwyciliby 
się strony konstytucyjnych swobód. Góżby zresztą 
był za wypadek takowego kroku? Oto wojna po~- 
wszechna, ludowa, w całycb Niemczech najkrwąwsza 
i najzgubniejsza jaką zapamiętają dzieje ludzkości, 
która zniszczeniem oświaty, handlu, i całćj cywiliza- 
cyi nowego świata zakończyćby się musiała zawsze 
na rzecz ludu pomimo strumieni krwi przelanćj nie- 
winnie. Dowodem powszecbnćj opinii są liczne od- 
działy, które się formują wcelu dania pomocy Wie- 


deńczykom. 
WŁOCHY. 


Turyn 14 Października. Wojsko zgromadziło 
się w massie na piacu Castilla wołając: „Niech ży- 
ja Włochy! prowadźcie nas do boju!“ Książę Sa- 
baudyi w nocy dziś przybył do króla, oświadczając 
mu, że całe wojsko żąda wojny. Słyszeliśmy już 
powtórnie że Austryacy zdobyli Osoppo niedaleko 
Wenecyi. Jednakże za prawdę nie zaręczamy. — 
Według najświóższych doniesień — rewolucya wy- 
buchła na wyspach Jońskich przy końcu Września. 
Wieśniacy powstali w massie, i zdobyli miasto Ar- 
gostoli na wyspie Ce/alunii — wołając: Niech żyje 
Grecya, niech żyje wolność — śmierć Anglikom. — 
Zaszła także bitwa. pod Lixuri. Lud Joński chce 
konieeanie raz uwolnić się 2 nieznośnego jarzma 


— 


niewoli, jakićm uciska go Anglia od tak dawna, 
pod nazwiskiem nibyto protektoratu. Ktokolwiek 
przypomni sobie powstanie Gręcyi przeciwko Turcyi 
i okrucieństwa popełniane w r. 1821—i 2 przez sa- 


pm 


trapów angielskich -pod nazwiskiem komissarzy, a 
mianowicie owego sławnego okrutnika Maitland, 
ten dziwić się musi, że lud ten dotychczas tak cier- 
pliwie znosił swoją niedolę i uciemiężenie. 


Doniesienia Urzedowe. 


Nr. 5,873 : 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

Miasta Krakowa i Jego Okresu 

Na skutek prożhy przez P. Henrykę Kucz- 

kowską wniesionćj o przyznanie jéj spadku po ś.p. 
Zofii z Łempickich Ankwiczowćj matce jéj pozosta- 
łego a mianowicie Kamienicy w Krakowie pod L. 
257 przy ulicy Brackiej stojącéj; C. K. Trybunał w 
ślad Artykułu12 Ustawy hypote. wzywa wszystkich 
prawa mieć mogących do pomienionego spadku aby 
się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Try- 
bunału zgłosili w przeciwnym bowiem razie spadek 
zgłaszającćj się sukcessorce przyznanym zostanie. 

Kraków d. 28 Września 1848. 


Sędzia Prezydujący 
Brzeziński. 
(2r.) Z. Sekretarza P. Burzyński. 


Ner 5,950. 


CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Stósownie do Artykułu 12 Ustawy hipotecznćj 
z roku 1844 wzywa wszystkich prawa mieć mogą- 
cych do spadku po niegdy Franciszku Owczarkie- 
wiczu pozostałego z połowy Summy Złpl. 2813 gro. 
23 tytułem kaucyi przez ś.p. Franciszka Owczarkie- 
wicza za swym synem Wiktorem O wczarkiewiczem 
w pozycyi 6 Wykazu hypotycznego Domu N.391/8 
w BRA IV. siojącego zapisanćj i z połowy summy 
Złp. 3186 gr. 7 tytułem resztującego szacunku za 
tęź realność w pozycyi 8 Wykazu hypotecznego te- 
goż Domu ubezpieczonćj składającego się aby zta- 
kowemi w terminie miesięcy trzech do Trybunału się 
zgłosili — gdyż wrazie przeciwnym spadek w mo- 
wie będący zgłaszającym się sukcessorom tio jest: 
Wiktorowi Owczarkiewiczowi Maryannie z Owczar- 
kiewiczów Wąsalskićj i Józefie. z Owczarkiewiczów 
Kruczkowskiej, jako dzieciom Spadkowcy przyzna- 
nym zostanie. 

Kraków d. 5 Października 1848 r. 

Sędzia Prezżydujący 

Brzeziński. 

Z. Sekretarz P. Burzyński. 


(3r.) 
Nr. 441. 


Ces.- Krórewska Dynekcya OGÓLNA SZPITALI 
y Miasta Krakowa. 

Zawiadamiając Publiczność, iż na dniu 3 Listo- 
eg r. b. od godziny Litćj do 4széj.z południa od- 
ędzie się w Sekretoryacie C. K, Dyrekcyi Ogólnéj 
licytacya przez deklaracye opieczętowane na odre- 
staurowanie Karczmy w Wsi Prądnik Czerwony do 
Maduszów Szpitala S$. Łazarzą należącćj, od Ceny 
P. 4066 pr. 20 wykazem kosztów przez C. K. 


Redaktor Władysław Hżycki. 


Budownictwo, sporządzonym oznaezonćj „wzywa ma- 
jacych chęć podjąć się uskutecznienia tych reperacyi, 
ażeby deklaracye swoje obejmujące wyraźnie Cenę 
jak najmniejszą, od Szacunku powyżćj ustanowio- 
nego w miejscu i czasie do licytacyi wskazanych, 
vadium zaś Zip. 400 w Kassie głównćj Szpitala $. 
Łazarza , złożyli. które tamże jako kaucya aż do 
zupełongo ukończenia reperacyi wykazem kosztów 
objętych, dopićro po przekonaniu się, że takowe sto- 
sownie do tegoż wykazu i planu dokładnie hyły wy- 
konauc wydaną zostanie. Na końcu inne warun- 
ki tćj licytacyi tudzież plan, i wykaz kosztów rze- 
czonych reparacyi w miejscu do jéj odbycia prze- 
znaczonem , w godzinach Kancellaryjnych odczytać 
mogą. 
Kraków d. 7 Października 1848 r. 
Prezydujący 
R. Hoszowski. 
Sekretarz Tyralski. 


Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 


Na żądanie strony interessowanćj zawiadamia- 
ja, iż od fantów: ay Łyżka wazowa l, półmiskowa. 
l, łyżeczek od kawy 6, kubek 1, cążków do cukru 
2 próby L114 łutów 521/5 ważących—dnia 7Kwie- 
tnia 1846 r. do Nru 2L pod literą G. w Banku Po- 
bożnym zastawione; — 6) Łyżek 14, półmiskowa 1l 
próby ll14 łutów 79 ważące, dnia 31 Marca 1846 
r. do Nru 10) pod literą H: podobnież zastawione; 
c) Numizmatów 9 próby różnćj łutów 203 ważące 
dnia 10 Lipca 1846 r. do Nru 26 pod literą H. za- 
stawione; — d) Trzy krzyże 4 dukaty ważące dnia 
21 Lipca- 1846 r. do Nru 148 pod literą S: zasta- 
wione, według oświadczenia zgłaszającćj się o wy- 
kupno tych fantów osoby, kartki czyli rewersa ban- 
kowe zaginęły — przeto wzywają wszystkich inte 
res w tém mieć mogących, aby o wykupienie tych 
fantów najdalćj do dnia 1 Listopada r. b. zgłosili 
się, gdyż w razie przeciwnym fant rzeczony oso- 
bie zgłaszającćj się po tym przeciągu czasu nieza- 
wodnie wydane będą. 

Kraków dnia 29 Września 1848 r. 

X. W. Praszkiewicz, 
(2r.) Stachowicz. 
Prawnie zajęte Kosztowności jako to: Binda 
perłami i dyamentami wysadzona — sześć nitek pe- 
reł znacznćj wielkości — kanak dyamentowy— dwie 
par kulczyków jedne z wisiorkami drugie w kształ- 
cie kłosów będą dnia 27 Pazdziernika r. b. o godzi- 
nie 10 z rane przed Sukiennicami Miasta Krakowa 
za gotową w monecie grubćj srebrnój zapłatę przez 
publiczną licytacyą sprzedane. t 
Kraków dnia 18 Października 1848 r. 
3r.) Dziarkowski C. K. Kom.” 


Nakł, i Druk. St, €Fieszżkowskiegoe 


